GAZETA LWOWSKA. 


We Środę 


WIADOMOŚCI ŻAGRANICZNE, 
Ameryka. 
Podług wiadomości z Buenos Ayres z d. 40. 
radnia r, z., odebranych w Londynie d. 20, z. 
m., wybuchła rewolacyja w rządzie Buenos- Ay- 
reshim, Dywizyja wojska pod rozkazami Jenerała 
Lavalló powracająca z wojny przeciwko Brazylii, 
była do tego powodem. Wspomniony Jenerał 
jest mianowany tymezasowym Gubernatorem pro- 
wincyi Buenos-Ayres; dawniejszy Gubernator, w 
bitwie przez niego pokonany i wzięty w niewo- 
lę, został rozstrzełany. 
Wedłog wiadomości z Monte Video z d. 
20. Grudnia Jenerał Rosas jest Gabernatorem pro+ 
wincyi Buenos Ayreskćj, gdzie trudvia się ułoże- 
niem zasad honstytuoyi. (G. W.) 
Brazylija. 
W d. 30. Marca nadeszły do Londynu de- 
pesze od Lorda Strangford i Lorda Ponsonby ; 
datowane w Rio de Janero d. 6. Stycznia. — 
Dzieńnik: Diario fluminense z d. 2. Stycznia , 
W części urzędowej umieścił artykuł następujący : 
„, W d. 51. Grudnia o godzinie 11tej raczył 
Césara Jnó w pałacu Boa Vista otoczony Dwo- 
rem swoim przyjąć deputacyją portugalska (jak 
wiadomo z Anglii wysłana) złożoną z Hrabiego 
Sabugal i Dom Josquim Antonio de Magalhaes. 
Hrabia Sabogal miał zaszczyt przemówić do Ce- 
sarza Jmci w sposobie następującym: »N. Pa- 
nel. Portugalczycy, wierni WCMosci-i swojćj 
przysiędze, udają się do WCMości, w którego 
wspaniałonyślności i sprawiedliwości najpochleb- 
WSSE najpewniejsze pokladali nadzieje. — Zy- 
©zEDIA ioh wyrażone są w przedstawieniach, które 
w pokorze iz największem tszanowaniem złożyli 
m królewskie i bezstronne ręce WCMości. Są 
one równie zgodne z obwałą i prawdziweini in- 
teresami dostojnej Córki W CMości, dla której ci 
sami Portugalczycy wszystho ważyli, jak zaszczyt- 
3 dla tych, którzy niemi są przyjęci, i unieśmier- 
ek: Monarchę, który ich wysłucha. — Racz je 
CMość przyjąć łaskawie, i wysłachać błaganie 
Paich Portogalezyhów, Silna ręka , która u- 
worzyłą Cesarstwo, będzie umiała otrzynać pra- 
si następstwa i konstytncyją Mądrość przewod- 
'eeaga W CMości we wszystkich postanowieńisch, 
*%ynajdzie bezwątpienia najlepsze środki, nie do- 
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zwalające pod żadnym względem przyćmić blasku 
sławy WWCMości, a zapewniające obudwom na- 
rodom, których losy Opatrzność troskliweści W, 
C. Mości poruczyła , niepodległość, jakiej uży» 
wają, i jakiej nigdy nie spodziewają się utracić ; 
— N. Paniel Portugalczycy, pełni uszanowa- 
nia kn narodowi Brazylijskiemu, nie moga nic 
od niego żądać, coby się z jego honorem i pra- 
wdziwyin interesem nie zgadzało. — Oby N. Pa- 
nie głos prawego Monarchy dał się słyszeć w Eu- 
ropie, a wtedy prawi Portugalczycy, Sprzytnie« 
rzeni Korony Portugalskie: i przyjaciele prawego 
następstwa pośpiesza tam, gdzie ich sława i poe 
winność wzywa; wiedy dostojna Córka wielkiego 
Monarchy stanie się ozdoba Łuzytanii, a imię 
WCMości wzbadzi podziwienie świata i przy- 
szłych pokolen.a 

Cesarz Jmć obejmująe w polityce swojćj in- 
teresa obudwoch narodów i swoję własna sławę, 
raczył dać odpowiedź następnjaca. »Zastanowi- 
wszy się nad interesami obudwóch narodów Bra« 
zylii i Portugalii i chcąć obupólną niepodległość, 
całą Moją potęgą utrzymać, i nie wystawić jej 
na niebezpieczeństwo, uchwaliłem działać w spo- 
sobie, który całemu światu okaże Moje posta- 
nowienie, walczyć za prawa Mojćj Córki, waszój 
Królowej, i nie wchodzić w żadne układy z przy» 
właszozycielem tronu Portagalskiego.« (D. A.) 

- Portugalija. . 

Wiadomości z Lizbony pod d. 7. Marca (w 
Gazecie Quotidienne umieszczone) donoszą, że 
wojska przeznaczone do wyprawy na wyspę Ter- 
ceira, wsiądły na okręty w obecności Dom Mi- 
guela, Htóry udał się był na okręt linijowy Jan VI. 

W d. 6. Marca stracono w Lizbonie Eryga- 
dyjera Moreira i czterech Oficerów, którzy zas 
wiklani byli w spisek przeciwko Don Migaelowi, 
w ciagu Stycznia przez tegoż Brygadyjera ukno- 
wany. Drudzy dwaj współprzysiężeni mtsieli być 
świadkami stracenia, i potem skazani zostali na 
wygnanie do Angola na całe życie. 

Francuzka fregata Thetis, która na niejski 
czas była wypłynęła dla krążenia na południu, 
powróciła znown na Tag. (G. W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu łzby niższej w d. 18. Mar: 
ca odłożone w dnia poprzedzającym rozprawy 
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val oderytaniem powtórnem bilu emaucypacyjne- 
go »korczjły się o godzinie Zciej rano z d. 18. 
na 19, Przy głosowania okazało się 355 głosów 
za, a 175 przeciwko powtórnewu odczytania, 
które większością 180 głosów przyjęto. 

Minister spraw wewnętrznych, P. Peel. miał 
na obronę biln emancypscyjnego dinga mowę, w 
której rzekł przy koncu: — »Że sprawa eman- 
cypacyi tak szybko postępuje, nie tylko mnie 
zaszczyt przynosi. — Moja jedyna zasługa jest 
w tem, żem się zrzekł niepotrzebnej oppozycyi. 
.....« Jeżli mi się nie powiedzie więc cała odpo- 
wiedzialność spadnie va mnie. Wystawiłen wam 
skutki, i spodziewain się, że czas przyjdzie, a 
nawet przyjsć musi, w którym przekonają się, że 
środek, który obrałem, na jakiebądź złe może mię 
wystawić, potrzebny był dla zniweczenia prze- 
ciwnej prawu władzy i dla bezpieczenstwa i po- 
myślności interesu proitestanchiego.« 

W d. 19. Marca trudniła się Izba niższa po- 
wtórnem odczytaniem bilu do zniesienia prawa 
wyboru słażącego wolaninom 4oszylipgowym, i 
przyjęła takowy większością 206 głosów na ho- 
rzyść bilu. Za odczytaniem było głosów 223, 
przeciwko temu 17. (G. 


Francyja, 


Izba Parow słuchała w d. 19. Marca rocz- 
nego zdania sprawy Mominissji dozorczej hassy 
fnndaszu długi umarzającego. (Takie same zda- 
nie sprawy udzi.lone było także tegoż samego 
dnia Izbie Deputowsnych.j Izba Parów przyjęła 
w tym samym duin jeszcze 26 projektów do pra- 
wą kn odmienieniu terrytoryjalnego podziała po- 
pojedyńczych departamentów, btóre to projekta 
Izba Depatowanych już wprzód 125 głosami prze- 
ciwko 2 przyjęła. W Izbie Parów wniesiono tah- 
że projeht do prawa o rybołostwie z poprawka- 
mi przez Izbę Deputowanych poczynicnemi. 

Na posiedzeniu Izby Depntoaanych w d. 
19. Marca P. Dupin starszy zdał sprawę kom- 
missyi z prawa gminnego, a Jenerał Sebastiani 
sprawę Kominissyi z prawa departamentowego — 
Poczem wszczęły się żwawe spory nad pytaniem 
w ostatnich czasach rozpoznawanćm, hiore z 0- 
badwóch praw ma być wprzód wzięte pod roz- 
wagę. W końcn lewa strona połączywszy się z 
częścią prawej uchwaliła przeciwko zdania Mini- 
steryjum , aby prawo departamentowe wprzód zo- 
stało rozpoznanćm. 

Izba Deputowanych ma tajnóm posiedzeniu 
cw d. 21. Marca rozpoznawała wniosek Jenerała 
Sebastiani, aby znieść dotychczasowe potrącenie 
od pensęj wojskowych na korzyść hassy inwalidów. 
%Yniosek ten popierało kilho Depntowanyeh, lecz 
sprzeciwiał się mu Minister skarbu, ponieweż krej 


teraz, kiedy pensyje wojskowe jeszcze 40 mil fr. 
rocznie wynosza, nie może obejść się bez 1 mil. 
5oozooo fr. , które to potrącenie wynosi, inie 
ster zaprzeczał tahże lebie prawo wniesienia do- 
browolnie pomnożenia wydatków dla wojska, Któ- 
rego Król najwyższym jest naczelnikiem, co się 
dzieje przez ten wniosek. Dalsze narady i roz- 
strzygnienie tej rzeczy odłożono na następujące 
tajne posiedzenie. 

Na publicznem posiedzenin Izby Deputowa- 
nych z d. 21. żądał P. Benjamin Constant spro- 
stowania protokoła ostatniego posiedzenia, Podłog 
tego powinno być zamieszczone w protokolę , że 
Członek Izby Deputowanych, P, Brigode, htóry 
chciał wniesć artykuł dodatkowy do prawa omo- 
nopolijam tobaki, nie mógł zabrać głosu przez 
hałas części [zby (prawej strony.) Prezydent uczy: 
nił uwagę, iż gdyby chciano zamieszczać w pro- 
tokóle każde zaprzeczenie głosu, tedy protoko- 
ty Izby byłyby zeszpecone i tym sposobem po- 
zostałaby tylko paimiątha zgorszenia i hańby dla 
Izby. Wniosek P. Benjamina Constant doznał mało 
wsparcia i zaniechano żądanego sprostowania. 


DE . +q, * 
Właśnie teraz we Hrancyi wyszedł rooznik 


wojskowy na 1829, Podług tego maFrancyja tylko 
jednego Admirała, Delfina, który jest Admirałem 
Francyi, Jenerałem Pułkownikiem karabinijerów, 
hiryssyjerów i dragonów. Xiążę Bordeanx jest Je- 
nerałem Pułkownikieim Szwajcarów, a Xiążę Or- 
leańshi Jenerałem Pałkownikiem bozarów. 

Marszałkowie Francyi liczą swoje starszeństwo 
służby w sposobie następującym : Marszałek Mon- 
cey od d. 19. Maja 1804; Hora. Jourdan od tej 
samej epoki ; równie Marszałkowie Soult i Mor- 
tier; Marszałek Wiktor od d. s1. Lipca 1807; 
Marszałek Xiążę Tarentu (Macdonald) od d. 12. 
Lipca 1809; Marszałek Oodinot od tój samej e- 
poki; podobnie i Marszałek Marmont ; Margrabia 
Gonvien St. Cyr od d. 27. Sierpnia 1812 ; Hra- 
bia Molitor od d. g. Paźdz. 1823; KXiążę Hohen- 
lohe-Burtenstein od d. 8. Marca 1827; Margrabia 
Maison od d. 22. Lutego 1829. 

Francyja liczy 144 Jenerałów Lejtnantów ; 
z których 76 pobiera połowę żołdu, i 293 Mar- 
szałków pelnych, z których prawie dwie trzecich 
części na połowie żoida. 

Wojsko polowe, oprócz gwardyi, składa się 
z 64 pułków linijowych piechoty po 3 bnialijopy: 
z 20 pułków lekkiej piechoty po 2 batalijony, Z 
4 pułków szwajcarskich, Blenlera., Bontema, Rotti- 
mapa i Riaza, i z pułku Xięcia Hohenlohe. Ra- 
waleryją składają 2 pałki harabinijerów po 6 szwa- 
dronów , 10 pałków hiryssyjerów po 4 i Ó sze 
dronów , 12 pułków dragonów po 6 szwedronów; 
18 pułków strzelców konnych po 6 szwadronów 
i © pułków huzarów po 4 szwadrony. 
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Artyleryja liczy 8 pułków piechoty-i 4 hon- 
ne. Do tego należy 1 batalijon pontonijerów, 12 
Kompanij artyleryi robotvików, 1 hompanija ruszni- 
karzów, 8 szwadronów pocisgów artyleryi. Kor- 
pus inżynijerów ma 3 pułki; op:ócz tego jest 
jeszcze osobny korpus inżynierów jeografów , li- 
czący 1 Jenerała Lejlnanta, 3 Pałkowników i g 
szefów szwadronu. (G.W.) . 

Danija. 

W Nyholmie stoja tersz na warsztatach dwa 
okręty linijowe i jedna fregata, w Gahlebolmie 1 
korweta, które tego roko będą skończone. Flota 
Duńska będzie w tenczas liczyła sześć okrętów 
linijowych, z reszta jest jeszcze dwa na warszta- 
tach. [zraelici w Kopenhadze każą budować sy- 
nagogę. : (G. W.) 
Rossyja. 
— Z Petersburga d, 6. (18.) Lutego. — 


Reskrypt Jego Cesarshiéj Mości do Jene- 
rała - Porucznika Żołtachina, 

» Przez wzgląd na prośbę Tajnego Radcy 
Hrabiego Pahlen, uwolniwszy go od cbowiąz- 
ków pełnomocnego Prezesa dywanów w Jię- 
stwach multańskiem i wołoskiem ; tudzież ma- 
Jac na baczeniu szczególniejszą gorliwość waszę, 
Poruczam wam urząd Prezesa pełnomocnego dy- 
wanów tych Xięstw. Zalecam wam niniejszćm, 
żebyście w sprawowaniu obowiązków swoich 
Tządzili się przepisami danemi waszemu poprze- 
dnikowi, Który udzieli wam zarazem wiadomo- 
ści nabytych przez siebie w czasie zawiadywa- 
NIA zreczonemi Xięstwami, tak ze względu spraw, 
Jako i osób, które w nich udział mają Poru- 
CARE wam tak ważne obowiązki, spodziewam 
SIĘ, że osiągnąwszy cel przez nie zamierzony, 
Pogodzicie dobro wojsk naszych z pożytkiem 
mieszkańców Xięstw maltańskiego i wołoskie- 
80, Zostających pod opieka Naszą, a tem sa- 
mem, że nowe sobie zjednacie prawo do Mo- 
Jej osobliwej ku wam życzliwości. 
wonn 5) Gubernii kijowskićj przez was spra- 

-any , na czas nieobecności waszćj poruczyć 
« macie cywilnemu Gubernatorowi. 


Cesarz Jmó z uwagi na różne rozporządze- 


p zycie, i z uwagi mna pożyteczne dla 
wój pa a" Jenerała Gubernatora no- 
nosów meo wybudowania miast, gościhców i 
ae T A poezt, wodociągów i innych 
hu r E bnych przedmiotów, rozkazał, aby 
dzes e mac takowych, jahkoteż ku zaprowa- 
pobie > 1 niemniej potrzebnych zakładów, 

tany był przez lat dziesięć od Tatarów 


w Tauryckiej Gubernii osiadłych, oprócz poe 
datku gruntowego , który płacą, jeszcze inny po- 
datek. 'Takowy podzielony ma być na Tatarów 


„w Mrymie mieszkających w tym sposobie, by 


w roku 1829 i 1830 od każdego nie wynosił 
więcćj nad 4 rub. 50 kop. (G. W.) 

Dziennik Odeski z d, 16. (28.) Marca za- 
wiera następujace wiadomości od wojska prze- 
ciw Turcyi działającego : 

Szczegóły zajęcia Sizopoli *) w d. 24. Lu- 
tego, : 
Eskadra Kontra - Admirała Kumani , wzią- 
wszy wojsko linijowe i potrzebne zapasy wypły- 
nęła przy pomyślnym wschodnim wietrze z zato- 
ki Warneńshiej d. 11, Lutego, o godzinie gtej 
rano, i udała się ku zatoce Feros, ** J 

Dnia 12., opłynawszy przylądek Emenė, 
cisza morska zmusiła ją zarzucić kotwicę. O go- 
dzinie g 1/2 rano, przy wietrze południowym 
bardzo słabym, zbliżyła się ku Mesemwryi, za- 
rzuciła na nowo kotwicę, z przyczyny ciszy i 
mgły; tam zostawała do dnia 14. Tegoż dnia 
o godzinie 2. z południa, przy rozpuszczonych 
żaglach mając wiatr lekki północno - wschodni, 
popłynęła ka Sizopolu. Cisza morska i mgła 
zimnsiły ją jeszcze zarzucić kotwicę przy wnij- 
ściu ao zatoki około godziny piątej wieczorem 
o 2/2 mili od wyspy Kyrios. D. 15. ze świ- 
tem, podniosła kotwicę i wpłynęła do zatoki, 
mając okręt admiralski na przodzie. 

Zbliżywszy się do fortyfikacyi twierdzy, ba- 
teryje tureckie rozpoczęły straszny ogień, na 
ktory eskadra odpowiadała, Nieprzyjaciel vie- 
przestawał strzelać do wszystkich okrętów, które 
czyniły obroty dla zajęcia przeznaczonego sobie 
stanowiska. Gdy okręty już na swoich miejscach 
stanęły, Kazał Kontra- Admirał wstzymać ogień 
i wysłał barhę z Parlamenterem dla skłonienia 
załogi do złożenia broni i poddania się w nie- 
wolę wojenną, Parlamenter powrocił o godzi- 
nie totej z odpowiedzią Paszy i wojska, że nie- 
poddazą twierdzy dopóki do jednego nie zginą. 
Poczćm wszystkie okręty rózpoczęły ogien, kie- 
rowany z ręcznością,i po dwóch godzinach zmn- 


*) Sizopoli, czyli jak je zwykle piszą na mappach Si- 
zobali, leży za Ľałkanomi na końcu wschodniego 
brzegu zatoki Bnrgas. Ważne io stanowisko utwier- 
dziłi Turcy przed terażniejszą wojna, i batervje jego 
panują nad głębokim portem, najbczpieczniejszym 
dla wicikica wcjennych okrętów na całym zacho- 
dnim brzegu Czernego Morza. Są tu warsztaty o- 
krętowe floty turccekićj, z powodu bliskości drzewa 
zdalnego do budowy. i 
. (Przyp. Red.) 4 
Zatoka Pharos, czyli Foros, jest na zachód od Si- 
zopoła i tworzy matnią zatoki Burgas. 
(Przyp. Red.) 
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siły bateryje nieprzyjacielskie do milczenia. Tu 
trzy szalupy kanonijerskie otrzymały rozkaz, zbli- 
żyć się na wystrzał karlaczowy, wziąć z boku 
bateryje , i strzelać do ściany kamiennej, jabo- 
też do reduty usypanćj przy studni pod gorą. 

Halil, Pasza dwatalny dowodzca Sizopola wy- 
słał Parlamentera z oświadczeniem poddania się, 
z uwagi, że siły nasze są przewyższające i że 
szkody,.które ogień zrządził w warowni niepo- 
zwalają mu trzymać się dłużej, lecz żądał, aby 
załoga wyszła z bronia i bagażami. Admirał trzy. 
mając się pierwszej propozycyi, którg wu uczy- 
nił, żądał, aby dał ostateczną odpowiedź o go- 
dzinie 6 wieczorem. W skutek tego, zezwolił 

- Pasza na poddanie się w niewolę wojenną i na 
oddanie twierdzy ze świtem ; jako rękojmię do- 
trzymania swojego słowa dał w zakład Tabera 
Efiendego, jednego z przedniejszych swoich ofi 
cerów. owodzca eskadry nie przestając na tem, 
żądał, aby sam Pasza przybył w nocy na pokład 
okrętu, i wydał potrzebne rozkazy do wysedze- 
mia wojska na ląd, aby zajęło wzgorza imaste na 
przypadek, gdyby się piechciano poddać. 

Gdy dnia 16. o godzinie 4 rano, Pasza nie- 
przybył na pokład okrętu, wysadzono na ląd pod. 
czas gęstej mgły wszystko wojsko lądowe i 500 
lodzi z ekwipsżu gwardyi i floty pod spra- 
wą Podpułkownika Liseckiego, W tym samym 
Czasie, Kontradmirał wysłał do miasta Poruacz- 
nika Dyoti z tłumaczem , dla ozoajmienia Paszy, 
żejwojsko wyładowało, i że jeźli nie przybędzie 
sam do Admirała, tedy zerwane będą układy. Pa- 
Sza wywiesiwszy chorągiew białą, wsiadł z kilka 
swoimi oficerami w barkę admiralską, oswiadtzy- 
wszy, że załoga uciekła w nocy z miasta. Po- 
rocznik Dyoti wyprawił natychmiast Paszę, poru- 
czywszy barkę majthom grechim; a sam z 14 majt- 
kami tejże barki, zajął bateryje, obrócił dzinia 
ku przesnykowi, i zebrawszy mieszhańców gre- 
hów złączył swoję garsthkę wojska z vimi, przy- 
wiodł miasto na chwilę do stenu obrony, dla o- 
parcia się Torkom, gdyby powrócili z gór na 
btóre się byli schronili. 

Że świtem duia, wojsko, które wylądowało 
roszyło dla opanowania wzgorza pomimo mgły, 
która jeszcze twałs. Jak tylko Pasza przybył do 
Admirała z kluczami miasta, wydano natychmiast 
rochazy do wstrzymania kroków oieprzyjacielskich, 
przeciwko miastn i zajęcia wzgórza Umocnionego. 
Wojsko otrzymało ten rozkaz w chwili gdy po- 
stępowało przez krzaki i podczas mgły, Wojska 
turechie , zajinujące te wzgórza jakoteż redotę przy 
studni, złożone z Arnautow i Albańczyków wli- 
e:hie 1600 ludzi pod sprawą Derwisz Agi, opości- 
ły oagle swoje stanowisko, gdy wojsko ladowało, 
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ków i uprowadzenia promu. 


iudały się drogą kn Konstantynopoloni. Wojsko’ 
które wylądowało, opanewawszy miasto i waro- 
wnie, przystąpiło natychiniast do postawienia ich 
w stanie obronnym ; zajęło się naprawg moru za* 
słaniającego twierdzę od przesmyka, i w tym ce* 
la ustawiło działa tureckie, Trzy szalupy hano- 
nijerskie stanęły wzdłuż przesmyku, na pół wy- 
strzała kartaczowego , tak, że go mogły ogniem 
swoim dosięgać, s 


Przy zdobyciu tego miasta wzięliśmy w nie- 
wolę Benderli Halil Paszę dwatulnego , 4 Pol- 
kowników, dwóch Kspitanów , s5 oficerów jego 
swity, i 52 lodzi żołnierza; zabraliśmy między 
innemi dwie chorągwie , z tych jednę Paszy, 14 
dział, z tych dwie polowych, 2000 kul, 500 gra- 
natów , 150 kartaeczów , 80 pudów prochu, 3800 
ładunków broni ręcznej, 40 ludzi, 25 koni, 700 pū- 
dów sucharów i nieco żyta, Pasza z jeńcami odesia- 
ny został Jenerałowi piechoty Roth do Warny 
na fregacie Rafał. 


Z d. 2. Marca. Kontradmirał Komani ode- 
brał raport Połkownika sztabu jeneralnego Kek, 
wysłanego na fregacie Eustafy dla rozpoznania 
pozycyi Foros (Oficer ten zawiadomił Admirała 
że kilka statków knpców tureckich ukrywa się w 
zatoce. Kontradmirał? wiedząc, że w Foros jest 
prom słożący do zwiszhu Torkom, a przez 
brak którego musiałby hołować 60 wiorst, wy- 
słał przeciwko tym stathom kopiechin bryg Ga- 
nimed i ő barki zbrojne pod sprową Kapitana Po- 
rucznika Uszakową, z rozkazem zabrania tych stat- 
Podług raporta 
Kapitana Porucznika Uszakowa; rozkaz ten wyko= 
nany został w nocy z d. 26. Lutego. Zbliżywszy 
sę do statków , rozkazał na nie natychmiast ude- 
rzyć, pomimo silnego odporu i ognia zręcznej 
broni nieprzyjaciela; lecz ponieważ wszystkie sta- 
ły na mieliznie niedaleho brzegu, pomimo nien- 
straszonej odwagi oficerów i majtków, nie zabra- 
no tylko dwa okręty dwu masztowe , które za- 
prowadzono do bryga stojącego na kotwicy mię- 
dzy przylądkiem Foros i miastem Burgas. Po 
daremnem nsiłowavia wydobycia siedmiu innych 
otrętów, które zagrzęzły w namula, spalono je. 
W tym czasie, odcięto i uprowadzono prom, ła- 
downy 100 pudaini socharow , przeznaczonych 
dla wojska Czingane Skalessi, Poczt turechi dla 
straży stojący pierzchnął w czasie aftaku. Chociaż 
nieprzyjaciel nie przestawał dawać ognia z ręcz= 
nej broni, podczas gdy nprowadzana okręty i proms 
wszelako nieduznaliśniy żadnej straty. Okręty I pros 
odprowadzono do Sizopola d. 2.t. m. Zebraliśmy 
mi jednofuntowe, 7 sztuk broni i trzech 
adzi, 
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